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GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO.
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t«ł>omo;kt
Petersburg —  Lipca.

N o w i n y  D w o r u .

Radosny dzień urodzin N. C e s a r z o w e j  J e j m o ś c i  

1 bież. m. obchodzony był w przeszłą Sobotę balem 
maskowym u Dworu i illuminacyą w Peterhofie. Cały 
Petersburg, rzec można, w tym dniu tam się przeniósł. 
Oświecenie ogrodu było nader wspaniałe. NN. P a ń s t w o  
oboje z N. rodziną S w o j£ , otoczeni świetnym orszakiem, 
raczyli przejeżdżać się w linijkach po oświeconych alle- 
jach ogrodu, wśród niezliczonych tłumów, zgromadzonych 
dla napatrzenia się na wielbionego MoNARCiię i J e g o  
drogą dla Rossyi rodzinę.

J. C. M. W . X. H e l e n a  P a w ł o w n a  wraz z W W . 
X ie ż NiczicAMi, przybyła 26  Czerwca, o 5 rannej, w po- 
żądanem zdrowiu s Petersburga do Moskwy, i zatrzymała 
się w pałacu Ostożeńskim.

J. C. M. W . X. M i c h a ł  P a w ł o w i c z  4 b. m. o 3 
po południu wyjechał s Petersburga do Moskwy.

R o s k a z y  d z i e n n e  C e s a r s k i e .
2 8  Czerwca Naczelnik byłej 2  dywizyi konnych strzel­

ców, Jenerał-porucznik Z aborjm ki 1, mianowany naczel­
nikiem Siej dywizyi ułanów, na miejsce Jenerał-porucznika 
Beyterna, który ma się liczyć w jeździe; a liczący się w 
jeździe Jenerał-major Kismer, dowodzcą 2  bryg. 2  dvw. 
ułanów, na miejsce Jenerał-inajora Katarźi 1, który ma 
się liczyć w jeździe.

29  Czerwca. Zmarły, liczący się w wojsku Jenerał- 
porucznik Zełtuchin  1 wykreślonym zostaje ze spisów.

1 b. 7n. Z o s t a j ą  m i a n o w a n i :  w wojsku, Jenerał- 
porucznik M urawjew  1, Jenerał-adjutantem J. C. M. w  
jeździe: Sztabs rotmistrz pułku Kawalergardów N. C e s a ­
r z o w e j ,  hrabia Szerem etiew  i tegoż pułku adjutant Po­
rucznik Dcmidow , Fligel-adjulantami J. C. Mośc i ,  ostatni 
z zach. dotychcz. obow.; Sztabs-rotmistrz pułku huzarów 
Poniatowski, adjulantem J. C. M. W . X. M i c h a ł a ;  do- 
wod/.ca szwadronu konnych pionierów gwardyi Pułkownik 
Bartolomej 4 , Jenei ał-majorem i ma się liczyć w jeździe.

2  b. ui. Zostający w wojsku Jenerał-major Łappa 1, 
mianowany Komendantem twierdzy Erywanu, na miejsce 
Pułkownika Odeskiego pułku strzelców, hrabi Jura, który 
ma zostawać w wojsku i liczyć się przy Kaukaskim odd. 
korpusie.

—  Ukazem do Rządzącego Senatu z dnia 1 b. m. N. 
C e s a r z  J m ć  raczył nadać dziedziczną godność hrabi Ce­
sarstwa* Rossyjskiego P. Wojennemu Jenerał gubernatorowi 
Petersburga, Jenerałowi piechoty Essen , w dowod szcze­
gólnej łaski za jego długoletnią, gorliwą służbę M o n a r ­

s z e  i ojczyźnie.
 Przez Reskrypt C e s a r s k i  z  d. 2 5  Czerwca, Jene­

rał-major korpusu Inżynierów dróg kommuuikacyi Re si­
mo nt, mianowany kawalerem orderu S. Anny 1 klaśsy, w 
nagrodę gorliwych prac, łożonych w urzędzie Pomocnika 
Dyrektora Instytutu tegoż korpusu.

W y c i ą g  s p r a w i d e ł ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  m a  s i r  o d ­

b y w a ć  Sm j  p o p i s  l u d n o ś c i  w C e s a r s t w i e  R o s s y j -

SK 1E M , Z A T W I E R D Z O N Y C H  P R Z E Z  N. C E S A R Z A  J m CI  W

d . 16 C z e r w c a  b . r .

Prawidła te składają się z następnych 11 stu  Rozdzia­
łów: Rozd. I. Postanowienia ogólne. Rozd. II. O klassach 
ludzi należących i nienależąeych do popisu. Rozd. III . 
O czasie rospoczęcia popisu i terminach podawania spisów 
ludności, (rewizskich skazek.) Rozd. IF . O porządku od­
bywania popisu. Rozd. F . O urzędach przyjmujących spi­
sy i o ich obowiąskach. Rozd. F I. O środkach popra­
wienia czyli sprawdzenia popisu. Rozd. F IL  O skutkach 
sprawdzenia i karach za opuszczenia. Rozd. F i l l .  O 
sposobie roskładu pen, podatków i sztrafów. Rozd. IX .  
O przecbodzie ludzi z jednego stanu do drugiego i o 
wyprzedaży poddanych w ciągu popisu. Rozd. X .  O do­
zorze nad odbywającym się popisem. Rozd. X I .  O po­
czątku płacenia podatków i innych poborów według no­
wego popisu.
(S to so w n y  w y c ią g  z n in ie js z y c h  p r a w id e ł  m a  h y c  w k ró tc e  o p u b ­
lik o w a n y m  p rz e z  w ła d z e  m ie js c o w e ; m y  t u  p r /y l o c z e m y  te  ty lk o  
p u n k ta ,  k ld re  z a w ie ra ją  i n t e r e s  o g ó ln y ',  lu b  m a ją  b l iż s z y  z w ią z e k  
z o k o lic z n o ś c ia m i m ie js c o w c m i g u b e r n i j  o d  P o ls k i  p rz y łą c z o n y c h ,  
n a d c w s z y s l lo  z o b o w ią z k a m i d z ie d z ic ó w  d ó b r  n ie ru c h o m y c h .)

Z  Rozd. II. § 4. (.Ulegają popisowi wszyscy ludzie 
obowiązani płacić podatki, poddani Rossyjscy, wszelkiego



wieku, płci, rodu i wyznania, nie wyłączając i tych, któ­
rym udzielone są ulgi, lub, którzy, zamiast podusznego 
podatku, do odbywania innych publicznych powinności są 
obowiązani.— § 5. Stąd niniejszy popis ludności jest dwo­
jaki: jeden dla pobierania podatków lub innych powinnoś­
ci, drugi, jedynie dla wiadomości o liczbie ludzi. —  § 6. 
JVa cel płacenia podatków i odbywania innych publicz­
nych powinności, ulegają popisowi następne klassy ludzi: 
1) kupcy wszelkich gildyj, (s powodu przejścia ich na 
mieszczan) wyjąwszy poczestnych obywateli, mieszczanie, 
cechowi, robotnicy i ludzie wolni, do miast przypisani i 
obywatele miejscy (rpatK^aiie) w gubernijach od Polski 
przyłączonych, s klassy, która się mianowała szlachtą. 
(Uwaga. Lubo dla tych, którzy z liczby takowej szlachty 
zapisali się za obywateli miejskich, w gubernijach zachod­
nich, Ukazem 19 Października 1831 roku naznaczony 
został oddzielny popis, gdy jednak w pierwszym razie 
mo^ły się w tum zdarzyć niedokładności, pizcto i oni są 
teraz obowiązani podawać nowe familijne spisy) 2) W łoś­
cianie wszelkiego rodzaju: jako to domu C e s a r s k i e g o , 

skarbowi, obywatelscy i t. p. jednodworcy, tak w głębi 
Rossyi, jak i w gubernijach od Polski przyłączonych, czy­
li zachodnich, zamieszkali, wolni rolnicy w gubernijach 
zachodnio-nadmorskich, wolni ludzie, po wsiach mieszka­
jący, i t. p. (Uwaga. Spisy ludzi dworskich, czasowie 
zostających przy swoich panach lub za pasportami w Bes- 
sarabii, Gruzyi, Armenii, prowincyach zakaukaskich, w Kró­
lestwie Polskiem, Finlandyi i w krajach zagranicznych, 
tudzież ludzi rodem z Gruzyi, kupionych przez urzędni­
ków i ich dzieci, powinny być też podane w ustanowio­
nym zakresie) Tem u popisowi ulegają też dzieci dymisyo- 
nowanych wojskowych, rang nieoficerskich, nienależący do 
stanu wojennego i t. p. Do popisu czyniącego się tylko  
dla wiadomości o liczbie, należą ludzie różnych stanów, 
jakoto wychowańcy zakładów naukowych, pochodzących s 
klassy płacącej podatki, za których podatki same te zak­
łady płacą, słudzy etatowi przy kościołach, klasztorach, 
domach biskupich, pochodzący ze wsi skarbowych, tudzież 
dzieci dymisyonowanych wojskowych rang niższych, ska­
leczonych na wojnie, zostawione im ku pomocy w skutek 
Ukazu 6 Grudnia 1828  roku, z wyłączeniem ze stanu woj­
skowego; różnowiercy mahometańscy i pogańscy, którzy 
przedtem me płacili podatków i t. p. § 9 . «Do popisu  
nie należą: I, wszyscy, należący podług praw do wy­
działu wojennego, jakoto. 1) Dzieci żołnierzy, narodzone 
podczas służby rodziców. 2) Dzieci inwalidów. 3) Dzieci 
znajdujących się przy różnych sądowniclwach przysięgłych
tlo rachowania pieniędzy skarbowych (ciiciu'U!h'i>) i stróżów,
którzy do takowych obowiązków przeszli ze służby woj­
skowej. 4) Dzieci żołnierzy dymisjonowanych: a) których 
ojcowie nie brali na powrot ziemi i gospodarstwa, lub nie 
osiedli na ziemiach skarbowych; b) którzy się narodzili 
przed zapisaniem się ojców do stanu miejskiego; c) któ­
rych ojcowie oddani byli do wojska z majątków obywa­
telskich, nie zapisali się do miast, i nie mają wydziału 
tiemi skarbowej, i którzy, chociaż mieszkają we wsiach 
obywatelskich, u krewnych, lecz własnego rolnictwa nie 
mają i według woli przechodzą z miejsca na miejsce, lub 
od jednego do drugiego obywatela. 5) Dzieci tych kanto- 
nistów, którzy, po wyłączeniu ze stanu wojskowego, po­
zostali, na zasadzie Ukazu 6  Grudnia 182S roku, dla po­
mocy ojcom, dymisjonowanym żołnierzom, skaleczonym 
na wojnie. 6) Dzieci, któremi matki były ciężarne w cza­

sie oddania ojców do wojska. 7) Dzieci nieprawne żon 
żołnierskich, tudzież ich wdów i córek. 8) Osadnicy 
wojskowi i żołnierze-rolnicy, którzy z osadników woj­
skowych przeszli do tego stanu. 11. Ludzie różnych sta­
nów: 9) Ci, z liczby obowiązanych wybrać pewny stan,
czyli rodzaj życia, którzy, na mocy postanowienia Komi­
tetu Ministrów 4 Października 1832 roku, otrzymali miej­
sca służących przy sądowniclwach rządowych, i zostają 
w' czynnej służbie. 10) Ludzie z duchowieństwa Mahome- 
tańskiego w gub. Tauryckiej. U )  Lamowie w Syberyi. 
12. Nieosiedli innorodni (iniopo^Tąbi); mieszkańcy Syberyi. 
—  § 10. nWszyscy opuszczeni w' ostatnim popisie lu­
dzie, teraz obecnie (na a nu, o) znajdujący się, mają być 
wniesieni do niniejszego popisu bez żadnej nagany i kary 
za dawne utajenie lub opuszczenie.

Z  Rwzdz. III. § 11. «Popis rospoczyna się od dnia otrzy­
mania na miejscach Manifestu C e s a r s i u e g o »  § 12. za­
mieszczanie do spisów czyli skazek nowonarodzonych i 
wyłączanie z nich umarłych, ogranicza się dniem podpisa­
nia tj’chże skazek przez podającego. Przeto wszyscy lu­
dzie po takowy dzień rzeczywiście znajdujący się, popiso­
wi ulegli, powinni być w nich zamieszczeni.— § 15. Na po­
dawanie spisów' czyli skazek, dwojaki przeznacza się ter­
min: pierw iastkow y  i dodatkowy; lecz ten ostatni z opła­
tą  peny, o której niżej, na swoje'm miejscu powiemy.—  
§ 14. Termin pierwiastkową) ■, naznaczony na podawanie 
skazek do Kommisyj Rewizyjnych (PennatCKWi KoMMiiciti) 
zaczyna się od dnia wydania Manifestu C e s a r s k i e g o  i 
trwa po 1 Maja, (a w gubernijach Syberyjskich po 1 
Sierpnia) 18 5 4  roku.— § 15 . Termin dodatkowy , nazna­
czający się tak dla podawania skazek do Izby Skarbowej, 
z opłatą peny, jak i dla miejscowego ich sprawdzenia 
przez samych podających, zaczyna się od dnia ukończą 
nia terminu pierwiastkowego, i trwa trzy miesiące to jest 
po 1 Sierpnia (a w gub. Syberyjskich cztery miesiące, to 
jest po 1 Grudnia) 1834  roku.

Z  Rozdz. IV . § 16. Dla większej dokładności i jedr.o- 
slajności, spisy czyli skazki będą pisane: 1) na papierze, 
umyślnie do lego przygotowauj-m, z drukowauemi zagłów­
kami, który się będzie przedawał w Kassaeh Powiato­
wych, po sześć kopiejek za arkusz. 2) W yłącznie w języ­
ku rossyjskim. 3) W  jednostajnej formie, według przyłą­
czonych wzorów, (o szczegółach które należy zachować 
w pisaniu skazek, i samym sposobie ich pisania należyta 
informacya może tylko być  powziętą na miejscu, ze wzo­
rów, które rozesłane będą dla powszechnej wiadomości.) 
— § 18. Spisy czyli skazki mają być układane: o kup­
cach, mieszczanach, cechowych, obywatelach miejskich w 
gubernijach Zachodnich, wolnych i innego stanu ludziach, 
do miast przypisanych, przez nichże samych, to jest przez 
każdego o swej familii, przy pośrednictwie wybranych, 
lub oddzielnie wybieranych Starost, z rosporządzenia Dum, 
lub Magistratów i Ratuszów; o włościanach, skarbowych, 
jednodworcach, i t. d. przez ich zwierzchności wiejskie, 
a o znajdujących się w starościńskich i wydzierżawianych 
skarbowych dobrach, przez ich czasowych possesorów, lub 
ich pełnomocników, administratorów i rządzców. Uwaga. 
Przy układaniu i podawaniu skazek o jednodworcach w 
gubernijach Zachodnich, przewodniczyć się prawidłami, na 
len koniec w Ukazach Rządz. Senatu 21 Grudnia 1831 
i 21 Stycznia 1 8 3 2  roku przepisanemu (Ukazy te w swo­
im czasie były ogłoszone w Tygodniku.) O włościanach 
poddanych obywatelskich, tudzież o ludziach dworskich,
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skaski mają być podawane przez ich panów, lub pełno­
mocników; jeżeli zaś majątki zostają w opiece, tedy przez 
opiekunów lub administratorów.— § 19. Skazki o ludziach 
stanu wolnego podpisywane być mają przez tych, którzy 
sami je o sobie i swych familijach układali, i przez te 
ich gromad zwierzchności, które przedstawują je do Re­
wizyjnych Kommisyj; zaś o włościanach obywatelskich i 
o ludziach dworskich, przez samychże obywateli lub od 
nich umocowanych.— § 22 . Skazki o włościanach obywa­
telskich mają być podawane wprost do Kommisyj Rewi­
zyjnych.— § 27 i dalsze. Dla zapewnienia wypłaty podat­
ków i rekrutszczyzny za ludzi dworskich, czyli służących 
we dworze swych panów, (^BopOBLixt .110/1,011) panowie 
powinni ich przypisywać do skazek swych dóbr włościań­
skich lub do domów, które po miastach posiadać mogą. 
Kto zaś prócz ludzi dworskich nie ma innej własności, 
obowiązanym jest złożyć w kassie powiatowej, za każdą 
duszę męzką po 2 4 0  rubli, lub bilety na takąż summę, 
lecz dwóch tylko wyłącznie zakładów kredytowych, to jest: 
Pożyczkowego Banku Państwa, albo Kassy Zachowawczej, 
(Lombardu) Moskiewskiego Domu Podrzutków', z blankowe- 
mi nadpisami; i wtenczas, jeżeli właściciel nie będzie wy­
płacał regularnie podatków, lakowe będą uzyskiwane na­
przód s procentów, a potem s kapitałów summ zlokowa- 
nych. Bilety takowe (gdyż kassa powiatow>a otrzymane od 
obywateli gotowe pieniądze umieści w tychże zakładach 
kredytowych) będą mogły być wydane właścicielom, albo 
gdy ci przypiszą dusze dworskie do jakiejkolwiek włas­
ności, albo gdy je komu innemu wyprzedadzą, i w ogóle 
we wszystkich takich razach, kiedy ustaje opłata podat­
ków, za ludzi poddanych. (d . c .p .)

Z d an ie  S p r a w y  Z a k ł a d ó w  K r e d y t o w y c h  P a ń s t w a  
z r. 1833 .

(Patrz T ygod . Cz. VII. str. 285.)

K o m m i s y a  u m o r z e n i a  D Ł U G Ó W .

Stan x ię g i długów  Paristwa.

W  ciągu 1 8 3 2  roku wniesiono do xięgi Państwa, dłu­
gów nowo-zaciągnionych na rachunek Skarbu Państwa, w 
skutek Ukazów C e s a r s k i c h  z  lat 1850 , 1831 i 1832 , 
s kass zachowawczych (Lombardów) Petersburskiej i Mo­
skiewskiej,

Assygnatami  ...................... 1 4 ,8 6 0 ,0 0 0  rubli.
Z długów nieterminowych wniesiono w ilości 5 ej, 5® 

pożyczki, odkrytej na 2 0 ,0 0 0 ,0 0 0  rubli srebrem, w sku­
t e k  C e s a r s k i e g o  Ukazu 14 Maja 1831 roku, przez b a n ­

kierów Hope i komp. w Amsterdamie, pozostających
S rebrem ...................................... • . . 8 ,0 0 0 ,0 0 0  rubli.

Długi terminowe opłacane były stosownie do umów:
Z długów nieterminowych wykupiono na rzecz kom- 

miss\ i:
52 sreb rem .................................  5 4 5 ,0 4 0  hub.

Po takich zmianach stan xięgi długów Państwa, po 1
Stycznia jest następujący:

I. D ługi terminowe.

a) zagraniczne , Hollenderskie:
1 szy, 8 4 ,6 0 0 ,0 0 0  hol. guldenów, s

kiórych na część R o s s v i   4 3 ,1 0 0 ,0 0 0  guld.
i g i , ............................    4 0 ,4 6 9 ,0 0 0  —

85^569,000 guld.

b) krajowe.
Srebrem    1 ,9 9 5 ,8 4 0  rub.
Assygnatami........................................ 1 0 7 ,9 2 8 ,8 7 8  rub.

II. D ług i nieterminowe.
a) Z łotem    1 4 ,2 2 0  rub.
• Srebrem . • .........................  6 ,9 2 1 ,4 5 2  —  9 3 J —

Assygnatam i  250,3 ,30,171 —  —  —
b) 52 srebrem   8 7 ,7 8 5 ,4 6 0  —  -— —

W ogóle terminowych i nie­
terminowych długów, po 1
stycznia 1835 , licząc na assyg-
naty, z o s ta je ................* . . . 8 6 5 ,2 4 9 ,8 4 9  r. 47  k.

Długów nieterminowych, wykupionych przez Kommis- 
syą po rok 1833:

6® z ło te m .................................... 8 ,7 0 0  rub.
S r e b r e m ......................... 2 ,9 7 4 ,7 0 0  —
A ssygnatam i  6 1 ,6 5 1 ,9 8 0  —

5g srebrem .........................  1 5 ,3 2 0 ,5 4 0  —

Obroty summ.
P r z y  c h ó d .

Na wypłatę długów, Kommisya w 1832  roku otrzymała:
A ssygnatam i.........................  6 0 ,1 5 2 ,9 3 3  r. 19 k.

Summa ta, po przemianie na brzęczącą monetę, s przyłą­
czeniem pozostałości z lat przeszłych i innych summ, wy­
niosły

Z ło tem ....................................  1 ,887  r. 2 0  k.
S r e b r e m ................................. 8 ,7 4 7 ,6 4 7  —  1 1 | —
Assygnatami . .  ............... 4 5 ,5 0 0 ,1 4 3  —  73 —

R o s c h Ó d .

S tych summ użyto przez Kommisyą na długi termi­
nowe zagraniczne i krajowe:

S reb rem ................................. 1 2 0 ,9 6 0  rub.
Asygnatami.............................  15 ,788 ,333  —  9  k.
Na długi nieterminowe 6  i 5g odłożono 2  i lg  na 

kapitał wykupna:
Z łotem   5 6 2  rub.
Sreb rem   1 ,5 0 2 ,7 7 6  —  4 0  k.
Assygnatami . . . . . . . .  2 ,6 2 5 ,7 5 2  —
Zapłacono nieustających dochodów właścicielom kapita­

łów i obrócono na kapitał wykupna:
Złotem   1 ,189  r. 2 0  k.
Srebrem   5 ,5 4 4 ,9 9 5  —  29£ —
A ssygnatam i.........................  14 ,8 6 5 ,1 3 6  —  35  £ —
Wypłacono różnych długów, bez wydawania biletów, 

gotowemi pieniędzmi, kapitałów i procentów:
S r e b r e m ................................  1 5 7 ,605  r. 9 5 |  k.
Assygnatam i.......................... 3 ,0 2 8 ,4 6 3  —  89y —

Odliczono na wydatki Kommissyi,
Assygnatam i  4 0 0 ,0 0 0  rub.
Od takowych wydatków pozostało na rok 1833 róż­

nych summ:
Złotem    5 5 6  r.
S r e b r e m   1 ,421 ,511  —  46  J k.
A ssygnatam i.........................  6 ,7 9 4 ,4 7 8  —  41 __

Kapitał wykupna.
Kapitał wykupna na 1832 rok składał się, licząc w to 

pozostałości z lal przeszłych i summy odliczone na cel 
umorzenia 7. różnych obrotów:

Z ło tem   2 ,047 ,711  r. 9  k.
S r e b r e m   3 ,545 ,301  —  6£ —
A ssygnatam i.......................... 17 ,6 3 0 ,1 2 8  —  14£ —
Z nich, w .1832 roku po odtrąceniu użytych na różne
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w tym przedmiocie wydatki i zmiany monet, po 1 Stycz­
nia 1833 roku pozostało:

Z ło tem   ............... 2 ,0 4 7 ,7 1 1  r . 9  k.
S r e b r e m ................................  1 ,6 7 2 ,9 1 9  —  58£ —
A ssy g n atam i.........................  1 4 ,3 5 9 ,5 9 4  —  1 2 |
W  tej liczbie liczy się zawinionych Kommisyi przez 

jej dłużników;
Z ło te m   6 5 6 ,2 7 9  r. 87 k.
S r e b r e m ................................  5 4 8 ,1 5 8  —  93§
A ssygnatam i  4 9 2 ,7 8 8  —  4 6  —

Kapitał wykupna 3 ej 5!t pożyczki.
Kapitał ten wynosił:

S r e b r e m   3 1 6 ,3 5 0  r.
Assygnatami . . . . . . . .  4 5 5 ,5 1 0  —  7 k.

S tego w 1832  roku użyto:
Na wykup 3 4 5 ,0 0 0  r. sreb. z nieustającym dochodem 

po dzień wykupu:
S r e b r e m ................................. 1 9 2 ,8 0 2  r. 2 4  k.
A ssygna tam i.........................  4 5 2 ,2 2 8  —  9 9

Wymieniono, podług rozmaitych kursów:
S re b re m ................................. 1 2 3 ,5 4 7  —  7 6

Zatem po 1 Stycznia 1833  pozostało:
A ssygnatam i.......................... 1 ,281  —  8  —

Kapitał odłożony osobno.
Z odłożonego osobno kapitału, który się złożył s summ, 

otrzymanych z 2 ej, 5 pożyczki, i pozostałych od spale­
nia assygnat w 1822  i 1823  latach, tudzież przyłączo­
nych w 1 8 3 2  roku z rachunków Mennicy, na wynagro­
dzenie dodatkowych za przerobienie monet wydatków, 
uczynione były rozmaite wymiany; w roschodzie zaś było: 
Za przerobienie na brzęczącą monetę dodatkowych:

Z ł o t e m ....................................  9 ,1 1 6  r. 5 3 J  k.
Zatem pozostaje na rok 1833.

Z lo te m .................................... 2 ,4 3 0 ,6 0 7  —  59£ —
S r e b r e m ................................. 1 ,9 5 1 ,6 6 7  —  15J
Assygnatami . . . . . . . .  5 ,9 7 4 ,9 9 8  —  9 o J  •

Cdokończenie nastąpi.)

■—  Do Petersburga p r z y b y l i :  2 8  z. m. z Dyna- 
burga, Jen.-maj. Chwoszczyński; — 5 0 "o, z Mitawy, nadz. 
poseł i minister pełnomocny przy dworze Niderlandskim 
R. R. St. Potemkin. W y je c h a li :  28^o , do Torżka, Se­
nator Bezobrazow;— 30 go, do Moskwy, dymiss. R. R. St. 
xżę G alicjn; do Rewia, dymiss. Rz. R. St. Kajdanow; 
do Starodubia, liczący się przy Heroldyi Radca Tajny 
Łagoda; do Penzy, tameczny Wice-gubernator R. R. St. 
Prokopowicz-Antonski;— 1 b. m. do Niżnego-Nowgorodu, 
urzędnik Banku Handlowego R. R. St. Chanykow.— 3 b. m. 
do Rewia, Kontroler Państwa Rz. R. Tajny Chitrowo. (G .P .)

ja t̂twśct zctgnw
Londyn 5 Lipca. 26  z m. izba niższa miała zamienić 

się w Komitet dla radzenia względem bilu o wyzwoleniu 
żydów. Oparł się temu sir R. Inglis, czyniąc uwagę, iż 
sessya izby za daleko już jest posunioną ażeby się lak 
ważnym przedmiotem zająć mogła. Sir C. Barrel radził 
również odroczenie bilu, lecz wniosek len odrzuconym 
został większością 117 przeciw 22  głosom. Sir Inglis 
uczynił następnie uwagę, iż korzyści wypływające dla ży­

dów z bilu o którym mowa mniej są  znacznemi, gdy tym­
czasem zasada którą tenże bil wprowadza jest największej 
wagi, i, s tego powodu powtórnie wniósł jego odroczenie, 
za którem też oświadczył się znowu P. Burrel; lecz wnio­
sek ten, tak jak i pierwszy, odrzuconym został, większością 
117 przeciw 2 4  głosom.— P. Hughes wniósł również od­
roczenie bilu, cofnął go atoli i izba przekształciła się na- 
koniee w Komitet. Przy pienvszym artykule, nadającym 
żydom wszystkie prawa jakich używają katolicy, sir O. 
Mosley wniósł w sposobie dodatku, wyłączenie żydów s 
parlamentu. Wniosek ten odrzucono większością 118 
głosów przeciw 25. P . Jolmston sądził, iż przysięga prze­
pisana w tymże artykule żydom przy wstąpieniu ich do 
parlamentu jest zbyteczną i radził jej zniesienie; wniosek 
ten również odrzuconym został większością 104 przeciw 
2 0  głosom, i pierwszy artykuł bilu został przyjętym. 
Przy drugim artykule, P. Plumptree radził dodać do for­
muły przysięgi przepisanej dla żydów słowa: atak jak pra­
wowiernym jestem katolikiem® i wyznał iż jedynym jego 
celem w podawaniu tego śmiesznego dodatku było unie­
ważnienie całego bilu. Prezydent skłonił go do zamienie­
nia raczej dodatku swojego na prosty wniosek o odrocze­
nie bilu, i wniosek ten, jak i poprzedzające, odrzuconym 
został większością 110  przeciw 19 głosom. Cały drugi 
artykuł i wszystkie następujące przyjęto pole'm jednomyśl­
nie, i prezydent ułożywszy s przyjętych artykułów raport, 
radził, ażeby na odczytanie całego bilu po raz trzeci wyz­
naczono dzień jutrzejszy, na co też jednomyślnie się zgo­
dzono.

—  2 7 go, P. Finch rozwijał swoj wniosek względem 
stowarzyszeń politycznych, i radził uchwalenie postanowie­
nia , któremby wszystkie towarzystwa takowe ogłoszonemu 
zostały za niebespieczne dla państwa, niekonstytucyjne i 
nieprawne i któremby ministrowie upoważnieni byli, do 
użycia całej surowości praw krajowych, w celu ich przy­
tłumienia. Atoli wnioskowi temu oparł się lord Althorp,
i po niejakich sporach odrzucono go większością 78 
przeciw 8 głosom.

—  Hrabia d’Estourmel, minister francuski w Kolumbii, 
jadąc na miejsce swojego przeznaczenia, przybył do Lon­
dynu, i przedstawiany był Królowi Jmci na wielkich po­
kojach w d. 27 z. m.

—  Urzędowe podanie złożone izbom parlamentu, ozna­
cza w następującym sposobie liczbę przychodów i roscho- 
dów krajowych, w ciągu ostatnich lat 3 , kończących się 
każdy 5 Stycznia.

1 8 3  1. 1 8  3  2 , 1 8 3  3.
P r z y c h ó d  5 4 ,8 3 0 ,1 9 0  f. s t e r l .  5 0 ,9 9 0 ,3 1 5  f .  s t .  5 1 ,6 8 5 ,S 2 2  f. s t. 
R o sc lió d  5 5 ,1 J 0 ,5 3 5  —  —  5 2 ,5 S 5 ,5 0 8     5 0 ,3 8 5 ,1 1 8  —

—  W edług wiadomości najnowszych z Afryki, w Tri­
poli nieprzyjazne stronnictwa ciągle się jeszcze ścierają. 
Drugi syn starego paszy, wyzuwszy z władzy ojca swo­
jego i dwóch synowców, synów brata starszego, zamknął 
się razem ze starym paszą i 3 0 0  ludźmi na zamku. 
Obaj atoli synowcy trzymają go w ścisłem oblężeniu, tak 
od lądu jak i ze strony morza, i m ają nadzieję zmusze­
nia go do uległości głodem.

Z najnowszych gazet otrzymanych tu, w Petersbur­
gu, przez statek parowy, dowiadujemy się, iż nowa wy­
prawa don Pedra wylądowała już w Lagos, w Algarbii, 
o 116 mil angielskich na południe Lizbony. Wiadomość 
ta otrzymaną została w Lizbonie przez telegraf, 2 6  Czew- 
ca, w tej właśnie chwili, kiedy okręt wojenny Pikc, przy-
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były do Falmouth 2  b. m., stamtąd odpływał. Największy 
ruch panował podówczas w stolicy i zewsząd zgromadza­
ły się wojska; cała atoli załoga wynosiła zaledw.e 4 ,0 0 0 . 
Cholera ciągle w Lizbonie grasuje i umarło z mej dotąd 
przeszło 10 ,000  ludzi. Eskadra don Pedra, zostająca pod 
dowództwem kapitana Napier, (dziś już admirała Don Car- 
los de Ponęa), co chwila oczekiwaną była na Tagu. W y­
przedził ja  okręt wojenny angielski Leveret, dla zawiado­
mienia admirała Parker o nowych poruszeniach konstytu- 
cyonistów. U ujścia Douro wysadzano ciągle na ląd za­
pasy żywności i broni i około 70  okrętów kupieckich cze­
ka jeszcze przed rogatką.— Wiadomości z Oporto docho­
dzą 28  Czerwca. 2 2 go ż bateryj Gaya ciskano na miasto 
mnóstwo granat. W wojsku miguelistów dają się widz.ee 
znaczne poruszenia; Villanova zupełnie jest zen^ ogo oco 
ną, gdy kilka pułków wyruszyło nad brzegi. Dwóch ludzi, 
którzy usiłowali zachęcać żołnierzy don Pedra do dezer- 
cyi, rozstrzelano w Campo da Cedo Feita. Oczekiwano wy­
roku mającego ogłosić ła 4 zostające w stanie o a V 
wszystkie porty, znajdujące się dotąd w ręku miguelistów 
Don Pedro zakupił znaczną ilość rac kongrewskich.— Je­
nerał Solignac przybył 3  b. m. do Londynu, i ogłosił roz­
maite dokumenta, w' celu usprawiedliwienia się ze ziożenia 
naczelnego dowództwa, w tej właśnie chwili, kiedy nale­
żało rozwinąć największą energiją i obiecuje nadto ogło­
sić, w Paryżu, historyczną wiadomość z czasu dowodze­
nia siłami don Pedra. Ten ostatni mianował go jeszcze 
kawalerem orderu Wieży i Miecza.

Paryż 5 Lipca. 2 9  z. m. Król Jmć wyjechał do zamku 
Eu, w towarzystwie ministra handlu P. Thiers i jeneral- 
nego intendenta listy cywilnej hrabiego de Montalivet.

 Przez postanowienia Królewskie z d. 27 Czerwca,
ogłoszone w Biulletynie Praw , wyniesieni zostali na godność 
parów Francyi: marszałek hr. Lobau, naczelny dowódzCa 
gwardyi narodowej departamentu Sekwany; hrabia de St.- 
Crico, były minister stanu, deputowany; P. Cassaignoles, 
były*deputowany, były pierwszy prezydent sądu Królew­
skiego w Nimes, teraz zaś honorowy pierwszy prezydent 
tegoż sądu i baron de Remach, b. deputowany, członek 
rady jenerahiej departamentu wyższego Renu.

  Tymczasowy zarząd ministerstwa wojny, podczas
nieobecności marszałka Soult, poruczony został, stosownie 
do własnych jego życzeń, jenerałowi Sebastiano P. Soult 
wyjeżdża do Mont-d’Or, s synem swoim i dwóma adju- 
tantami, i wróci dopiero około 27 Lipca. , .

„  g a(j d’assises w Nantes skazał jeszcze temi dniami,
przez wyroki zaoczne, na śmierć: PP. de Kersabiec, de 
Cornulier, Laroche deLepinais i byłego poborcę Arondel.

—  W edług gazety Tem ps, rząd wysłał był do de­
partamentów południowych znaczną liczbę swmich agen­
tów, dla doglądania emigrantów włoskich. Agenci ci wró­
cili już do Paryża i mieli z sobą przywieść szczegółowe

Dowiadujemy się iż marszałek Bo.urmont, miano­
wany właśnie naczelnym wodzem wojsk don Miguela, 
przybył do Londynu 23  z. m., i nazajutrz odpłynąć miał 
do Lizbony, w towarzystwie kommodora Elliot, który obej­
mie podobnież naczelne dowodztwo nad Królewską flottą. 
Obaj ci jenerałowie biorą z sobą wielu biegłych ohcerów 
tak lądowych jak i morskich i znaczną liczbę majtków. 
Chwila ich przybycia do Portugallii, będzie, jak twierdzą, 
znakiem powszechnego altaku do Oporto, tak od lądu
jak i ze strony morza.

  Duchowieństwo katolickie w eFranćyi s.dada się że
14 arcybiskupów, 66  biskupów, 174  wikaryuszow jene- 
ralnych, 6 6 0  kanoników, 767 plebanów wyższego i 2 5 3 4  
niższego rzędu, 2 6 ,7 7 6  proboszczów małych parafialnych 
kościołów, 6 ,1 8 4  wikaryuszow, 5 ,5 0 0  pensyonaryuszoW

wiadomości o stosunkach emigrantów włoskich s lajnenn

i seminarzystów, ogołem z 4 0 ,7 1 2  osób.

towarzystwami w samychże W łoszach, o ich planach i
nawet spisy ich członkow.

  p , Herrera, minister pełnomocny rzeczypospolitej
Ameryki środkowej, zawarłszy traktat nader dla Francyi 
korzystny, wraca do swojej ojczyzny. Twierdzą, iz mini­
ster ten, przy pożegnaniu się s Królem, zapewniał J. K. M., 
iż za powrotem do Ameryki, zajmie się niezwłocznie przy- 
wiedzeniem do skutku projektu połączenia obu oceanow 
przez jezioro Nicaragua i rzekę San Juan, obiecującego 
daleko pomyślniejsze skutki od kanału przesmyka Panama.

■1 J  1 - O ----------------------- '  * V  ,  A  r
—  Okręt L u xo r , wiozący nam z Egyptu obelisk Sezos- 

trisa, odpłynął już s Tulonu do Cherbourg. Stamtąd uda 
się do Havre, z Havre do Rouen, nakoniec s tego ostat­
niego do Paryża. Przedsięwzięto już środki, potrzebne do 
uskutecznienia tak śmiałego przedsięwzięcia sztuki żeglar-
skiej. . 1

  Admiral Sartorius przybył do Brest, na jednym
okręcie angielskim, zapewne w celu poszukiwania praw 
swoich do okrętu portugalskiego Magnanimo, schwytane­
go przezeń w roku zeszłym, podczas blokady portu Liz­

bony. . , „ , , ,
Bruxella  4  Czerwca. Królowa Jmc francuzów przybyła 

tu do zamku Laeken dnia wczorejszego, w towarzystwie
xiężtnczek Maryi i Klementyny..

_  Tutejszy Polski Komitet ogłasza, iż fundusze jego, 
przeznaczone na wsparcia dla emigrantów polskich, zosta­
ły wyczerpane, i że ci ostatni udawać się odtąd powinni 
do ministerstwa, któremu wszakże na ten przedmiot żad­
nej summy w budżecie nie przeznaczono. Ogłoszenie to, 
dodaje Komitet, przeznaczonym* jest szczególniej do wy­
świecenia na jaw rzeczywistego stanu rzeczy polakom, kto- 
rzyby rozumieć mogli, iz położenie ich lepszem jest w  
Belgijach niżeli gdzieindziej.

M adryt 2 0  Czerwca. Uroczystość złożenia przysięgi 
na wierność dziedziczce tronu, oddawna na dzień dzisiej­
szy zapowiedziana, odbyła się, jakeśmy już donieśli, zp izy- 
zwoitą świetnością, przy największym porządku i zupełnej 
spokojności, w Klasztorze S. Hieronima. Wszystkie gma­
chy publiczne oświecone były z największym przepychem, 
a ocrromuy fejerwerk zakończył pamiętny ten wieczór. 
W czora odbył się okaz wszystkich wojsk zgromadzonych 
około stolicy.

  Na pamiątkę rzeczonej uroczystości, ustanowiony
został nowy order wojskowy, mający nosić nazwisko xczki
Maryi-Izabelli-Ludw'iki. . . .  ,

   Kardynał Arcybiskup Toledański, nie był na dzi­
siejszej uroczystości obecnym, s powodu obłożnej choroby.

Lizbona 17 Czerwca. Dzisiaj przybyły do ujścia Tagu 
okręty angielskie Donegal od 8 4  i S ta g  od 4 8  dział, i 
oczekują jeszcze wielkiego linijowego okrętu Caledonia od 
120 dział. Wszystkie te okręty przeznaczone są na wzmoc­
nienie stojącej tu  eskadry angielskiej. Mówią, iż wojsko 
obozujące pod Oporto najniecierpliwiej oczekuje przybycia 
don Miguela i pomocy ze strony flotty. l a  ostatnia do­
statecznie opatrzoną jest we wszystko; zbywa jej tylko 
na majtkach. Niedawno 2 0  oficerów, po odebraniu na­
leżnej im płacy, tajemnie się oddaliło, później zaś wszys-
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cy podali sig za chorych. Do Viany przybyło kilkunastu 
oficerów wybranych dla don Miguela w Londynie, przez 
lorda Beresford. W edług wiadomości z Oporlo, admirał 
Sartorius, zachowując zawsze tytuł naczelnego dowodzcy 
flolty, jedzie na dwa miesiące, dla poratowania nadwąt­
lonego zdrowia do Francyi. Twierdzą, źe on nawet sam 
podawał na nastgpcg swojego kapitana Napier, który dawr 
nym jest jego przyjacielem.

Belgrad  2 0  Czerwca. Piszą z Bitoglii, iż mieszkańcy 
tureckiej Tessalii od niejakiego czasu mocno cierpią oc 
rozbojow. Bandy liczące po kilkaset zbrojnych łupieżców, 
rozsypały sig po całym tamecznym kraju, i szerzą wszg- 
dzie rozboje i gwałty, nietylko na podróżnych, lecz i nad 
całemi wsiami. Nie bez przyczyny sądzą, iż bezprawia te 
są sprawą wygnanych z Grecyi Palikarów; a gdy ogól­
na ich liczba wynosi do kilku tysigcy, stąd, przy zupełnym 
braku wojska regularnego w Tessalii, dotąd niepodobna 
było przedsigwziąść żadnych środków w celu ich pow'- 
ściągnienia. Mówią zresztą, iż Porta przysłała trzem są­
siednim paszom roskazy, użycia wszelkich środków w celu 
wytępienia rzeczonych złoczyńców. Surowe te środki mog- 
łyby palikarów skłonić do powtornego do Grecyi powro­
tu; i, dla tego, rząd Grecki, powinienby też ze swojej 
strony przedsigwziąść należyte ostrożności, ażeby na przy­
padek zjawienia sig tych rozbójników na granicach, możno 
ich było rozbroić, a tem samem zabeśpieczyć kraj przeciw 
klgsk, na jakieby go narazić mogło wlargnienie kilku ty­
sigcy zbrojnych i na wszystko rospasanych włóczggów.

W I A D O M O Ś C I  ROZMAITE.

—  Xżg nastgpca tronu Bawarski, odbywający teraz 
podroż na Wschodzie, przybył 8 Czerwca do Konstanty­
nopola, gdzie przyjgty zos>tał ze znakami najwigkszego po­
ważenia tak od wszystkich władz Ottomańskich jak i 
przez ciało dyplomatyczne. Zabawi tam około dni 10, i 
tymczasem zwiedzi okolice miasta.

Donoszą z Wiesbaden, iż tegoroczne zgromadzenie 
osob przyjeżdżacych dow ód tamecznych nadzwyczaj jest 
świetnem; 23  Czerwca liczono tam ogółem 2 ,4 6 6  osób 
biorących kąpiele i 2 ,9 2 9  podróżnych.

—  Zajmują sig teraz ustanowieniem linii telegraficznej 
z Wiednia do Pesth, w W ggrzech, i dwa telegrafy już 
stangły w gotowości. Linija ta ma być dalej ciągnioną 
aż do Turcyi, dla śpieszniejszego otrzymywania wiado­
mości o wypadkach Wschodu.

—  Jeden z dzienników Rzymskich ogłasza, iż podczas 
kopania studni w Gajarino, w obwodzie Conegliano, od­
kryto fontanng ognistą, czyli raczej wytrysk gazu wodo- 
rodnego, który w pierwszych dniach wznosił sig do wyso­
kości 2  metrów. Lecz po upływie dni k ilku, wytrysk 
ten nabrał takiej mocy, iż płomień począł wznosić sig 
do wysokości lOcńt, mając średnicy wigcej dwóch mel- 
trów. Ogromny len słup ognisty, prócz płomieni ciska 
jeszcze wgórg piasek i gling z wodą.

• W  Metz umarł niedawno niejaki Franciszek Russel, 
rodem z Bourses, (Meuse), w 118 roku życia. Dożył on

tak podeszłych lat pomimo nadzwyczaj przykrej i praco­
witej processyi, gdyż zimą wgdrował po kraju, bawiąc sig 
konwisarstwem i odleniem łyżek, za nastawieniem zaś 
dni dłuższych trudnił sig roznoszeniem napoju zwanego coco.

utł><m?05ct (jttntńwe 
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Siewni./; Barreau. Upraw’a rzgdowa, najkorzystniejsza 
w' rolnictwie, potrzebuje jak wiadomo siewnika, którym 
moznaby siać ziarna rzgdami, dla tego, aby je pote'm rad­
iem można było okopywać. Siewniki w tym celu sporzą­
dzane, dotąd powszechnie bVły albo kosztowne, albo zbyt 
zawikłauej budowy; niedawno P. Barreau, w Paryżu, zro­
bił siewnik bardzo prosty i dogodny. Każdy może go 
zrobić u siebie w domu. Jest to skrzynka rgczna, mająca 
u spodu w jednym boku usadzony wałek, z rączką wy­
chodzącą zewnątrz; na wałku wprawione są pgczki szcze­
ci giube jak palec, pod pgczkami, w dnie skrzynki są 
dziurki. Pgczkow i dziurek tyle ile sig podoba; pod każdą 
dziurką zewnątrz skrzynki daje sig rurka blaszana, długa 
tak, żeby prawie do ziemi dostawała, w'tedy kiedy czło­
wiek trzyma w rgku skrzynkg; Pod koniec rurki przymocowa­
ne jest kołko, tak, zeby prowadząc je po ziemi, kierować 
siewnik podług brozdy. Rurek może być trzy, pigć, jed­
na, podług potrzeby. Skrzynka na pasku wisi u człowieka 
na szyi, lewą rgką człowiek ją  przytrzymuje i kieruje^- 
prawą, obraca wałek, który szczoteczkami wyrzuca ze 
skrzynki ziarno przez dziurki do rurek. Im prgdzej wałek 
obraca sig, tym ggściej ziarno pada. Podług wielkości 
ziarna, można rurki powigkszyć lub zmniejszyć, albo siać 
czystem ziarnem lub z ziemią zmieszane'm. ’Jeden człowiek 
może zasiać tym siewnikiem 2  morgi lit. na dzień.

Sposob osuszania b ło t m ałym  kosztem. Wiadomo, że 
na błotach warsta 'ziemi gliniastej, zatrzymująca wodg, 
pospolicie leży na piasku, przebiwszy zaś gling, woda 
ścieka i w piasek wsigka. Na lej zasadzie pewien właści­
ciel, mając migdzy swemi gruntami dosyć znaczne bagni- 
sko, którego warsta gliniasta miała około trzech łokci 
grubości, poprzebijał ją  w różnych miejscach drągiem 
grubym na trzy i pół cale, a woda s powierzchni poma­
łu ściekła przez te otwory i błoto zostało zupełnie osu­
szone.

Żeby zaś te otwory nie zasungły sig, wprowadzono do 
nich rury drewniane; ku tym z różnych stron błota po­
dawane zostały maleńkie rowki wysłane kamieniami, i 
tym sposobem cała przestrzeń dawniejszego błota na zaw­
sze od zalania wodą ubeśpieczoną została.

Na wdelkich błotach należałoby pokopać studnie, pokryć 
je kratami i przekopy do sprowadzania kunim  wody dać 
szersze. ^Juurn. des. conn, usuelles.)
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